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c e n v Og ł o s z e ń : Na i 
stronie wiersz ta llitne- 

- trowy mk. 1500— na IU
s tro n ie m k .- lO O J .- IV a ik .
700. Tekst i nadesłane m. 
1500.— Drobne ogłosze­
nia od mk5 Odo 1003 za 
wyraz. Najmniej 10000 
mk.Ogłoszenia pozarniej 
acowe o 50 % zagranicz­
ne 100% drożej.

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Za terminowy druk og.o- 
szeń administracja nie 
odpowiada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już wszystkie 
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed­
niego zawiadomienia.

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA", Sosnow iec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

5
Z odnoszeniem miesięcznie

mk. 50.000,

V  Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem 1 Dąbro­

wą mk. 55.030,

Z przesyłką pocztową 
mk. 55.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 60.000.
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Za spokój duszy 5033

ś. p. ks. Antoniego Bożka
k an o n ik a  k a ted ry  k ieleckiej, by łego  p roboszcza w  Czeladzi i w  Sosnowcu, zm arłego  dnia 6 
w rześn ia  1923 roku w  Kielcach, będzie odpraw ione

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w  poniedzia łek , d n i .  17 w rześn ia  b. r. o S od ,ta le  9-ej r .n o  «• k o S d o l a c b  p a r .! ] . ln ,c t .  
w  S o s n o w c u ^ P o g o n i.^  p t .y j .c i ł ł  i m .]om yth  zm„ l e eo, p o w .ech n is  k n o w a n e g o  i

kochanego praea * - ^ £ a o w ] E  P A R A F JI  S O S N O W IE C  i P O O O Ń .

dyplomowana AKUSZERKA 
1 MASAŻYSTKA ,

wykonywuje: 
wszelkie zabiegi dotyczące m ięsie- 
nia i wodolecznictwa: półkąpiołki, na­
cierania częściowe i ogólne, zawija­
nia w koce; przyjmuje tylko panie od 
9—12 i od 2—8 p.p. lako akuszerka 
udziela porad i przyjmuje o każdej 

porze, należy do Kasy Chorych.
Kolonja Fitznera 1 Gampera, ulica 
Gołębia Nr, 6, IV piętro, w Pogoni.
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B A C Z N O S  ć m
111 Kto nie w idz ia ł niech śpieszy 111 

podziwiać dokończenie bohaterskiej epopei, gdyż z przyczyn od 
nas nie zależnych obraz wyświetlany będzie tylko parę dni do 

niedzieli 16-go w rześn ia  r.b . w łącznie I l-g a  SERJA

D W I E  S I E R O T Y
Patrząc na krwawą rzeż niewinnych ofiar przez gilotynę oddech 
zamiera w piersiach. Słabo nerwowym radzimy nie przychodzić.

Muzyka w powiększonym komplecie ściśle zastosowana. 
UWAGA! Setki osób odchodzi codziennie od kasy przeto uprasza 

się publiczność o przybycie na wcześniejsze seansy.
A N O N S '  O d  p r n i e d z i a ł k u  17-go  w r z e ś n i a .  ~ ANONS!

„ M A C IS T E  i H IS Z P A N K A " . •

W  dniu 8 b. m. w kościele N. P. Manji 
w  Krakowie odbył się ślub p. CECYLJI MI-  
ZER KIE WIC Z  O W EJ z  p. FRYDOLINEM 
POPIOŁKIEM. •

Młodej parze „SZCZĘŚĆ BOŹEu!
5037
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TYLKO 4 DNI! Od czw artku 13-go do 16 go

„L A N D R U“
S Z A T A N  P A R Y Ż A  

W z r u s z a j ą c a  t r a g e d j a  ż y c io w a  w  6 -c iu  a k ta c h .  
H is to r ja  n a jw ię k s z e g o  z b r o d n ia r z a  n a  ś w ie c ie .  
P a s m o  je g o  z b r o d n i  283 u w ie d z io n y c h  i j e d e n a ­

ś c ie  s p a lo n y c h  k o b ie t .

BACZNOŚĆ! Od 17-go w rze- n 7 ? |p n a
śuia wielki sensacyjny dramat UQ U ifłm A uC I

, p. t  detektywny dramat w 7 częśc.

Dr. H. Grodziski
b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skór- 
497610 ne i włosów.

Przyjmuje od 10—2 i 6—8. ♦ 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

p r z e p r o w a d z i ł  s ię

na ni. 3-go Maja Nr. 17
(naw prost dworca w.w.) 

przyjm uje chorych od 4 — 6 p.p.
5040 10

II Poszukuje się za odpowiednią opłatą
m a g a z y n u ,  ^

I  któryby przyjął na skład
i  około 50.000 s z t u k  b u t e l e k  «
1  n i e z a  b r a n y c h  P r z e  z 1
I  p.MAKSYMILJANA MUSZYŃSKIEGO g
! pomimo uczynionego mu wezwania., §

I  Wiadomość: Sosnowiec, skrzynka pocztowa 22. |

L okarz-dentysta  39 i 5

P O  w r ó c i ł a .
hum. B l M i r a n i E .  M k s i n a y .  

Pracownia  zębów sztucznych.
Przyjmuje od g. 2 ej do 7-ej p. p.

(optocz niedziel i świąt), 
ulica M ałachow skiego 16, II p. 

w SOSNOWCU.

P O W R O C I E
L ekarz-den tysta  4622

J. R0T8TEIN
S osnow iec , M o d rz ę jo w sk a  15

wejście z ul. Targowej.

Przyjm uje od godz. 1 0 —1 i od 
3— 7 w  m eazielę od  10 —  1.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Stroskana rodzina zmarłego

ś .  p .  R o m a n a  Malis e w s k i e g o
^ składa w y r a z y  podziękowania z a  okazaną ostatnią posługę i słó 

wa pociechy t y m  w s z y s tk im , ‘“ “ rż y  uc*ęili pamięć zmarłego, a 
w s z c z e g ó l n o ś  i W i e l e b n e m u  Duchowieństwu, Zarządowi Związku 
Ludowo N a r o d o w e g o .  D y re k c j i  Huty Bankowej, kolegom, p iz y -  
jacicłom i z n a j o m y m  5030

Matka, brat, siostra, krewni.

II.
O d chwili podniesienia przez 

radę zjazdu przem ysłow ców  gór­
niczych spraw y budow y nowych 
linji kolejowych w ęglow ych za­
w iązała się w poznańskiem  spół­
ka przyw atna, która, posiadając 
do rozporządzenia znaczne kapi­
tały zagraniczne, gotow a jest każ­
dej chwili przystąpić do prac 
przygotow aw czych i budow y no-

D ąbrow a, 15 w rześnia.

wych linji kolejowych. P rzedsta­
wiciele przem ysłu odbyli już ca­
ły szereg na-ad  z przedstaw icie­
lami pom ienionej spółki i doszli 
do przekonania, że za najp iln iej­
sze do w ybudow ania należy u- 
znać następujące linje kolejowe: 

1) Z agłębie D ąbrow skie— Ino­
w rocław  przez W ieluń w ce lu o - 
bejścia  korytarzy bytom skiego i 
kluczborskiego. L i n j a  ta  jest nie-

c&orofcy skórne, włosów 
i weneryczne. -290& 

Analizy. Lampa kwarcowa.
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w niedziele i święta od 11 — 2 p. p.

S9SMIE. n isk ieg o  i, P A
zbędna ze w zględu na  istniejąc? 
obecnie zależnos’ć naszą od niem 
ców, którzy narazie nie u trudnia­
ją  nam  przew ozów  przez ko ry ta­
rze ze w zględu na konieczność 
o trzym yw ania od nas w ęgla ko 
palnego ; z chw ilą jednak, gdy 
konieczność $ a  zniknie, zmienić 
się może i stanow isko niemców 
w zględem  Polski. B udow a te 
linji posiadać będzie bezw zględ 
n ie znaczenie polityczne.

2) Zagłębię w ęglow e —  Z duń­
ska  W ola w 'c e lu  odciążenia liuj. 
głów nej ' dyrekcji w arszaw skie; 
Sosnow iec—Łazy —  C zęstochow a 
— W A szaw a od znacznych p rze­
w ozów  węgla, dążącego przez 
Koluszki do Łodzi lub dalej na 
pó łnoc poza Skierniew ice i Ło­
wicz, w  stronę G dańska. Linja 
ta  rów nocześnie połączy zagłębia 
w ęglow e o silnie rozwiniętym 
przem yśle m etalurgicznym  z bo- 
gatem i w  rudę żelazną miejsco 
w ościam i w  okęlicach Często­
chowy, Praszki i W ielunia. W y­
korzystanie rodzim ych rud p o ­
zwoli ograniczyć w  znacznym 
stopniu sprow adzanie kosztow nej' 
rudy szweckiej, dowożonej przez 
G dańsk.

3) Zagłębia w ęglow e —  W ar 
szaw a przez Opoczno. Linja ta 
oprócz odciążenia istniejących linji 
głów nych: Sosnow iec —  Łazy —  
C zęstochow a—W arszaw a i Strze­
m ieszyce —  D ęblin —  W arsza­
w a będzie posiadała pierw szo 
rzędne znaczenie dla W arsza .
i kresów  w schodnich, poniew a 
da m ożność zaopatrzyć W arsza 
wę w  zupełnie dostateczną ilo ć 
węgla, a oprócz tego skierow ać 
znaczne ilości w ęgla na kres 
w schodnie. Rów nocześuie linja 
ta, sk racając znacznie istnieją je 
p  łączen ie  zagłębi w ęglow ych i  
W arszaw ą, da  m ożność zaopatrze­
nia w węg el znacznie uprzem y­
słow iony T om aszów  oraz zakła 
dy przem ysłow e, położone w po­
bliżu odcinka kolejow ego S k ar­
żysko-K oluszki.

4 ) Z agłębia węglow e —  Zdoł 
b u n fw o . Linja ta  w raz z lin, 
zagłębia w ęglow e —  W arszaw a 
będzie m iała olbrzym ie znaczeni , 
poniew aż rozw iąże kw estję dla 
przem ysłu górniczego najw ażniej­
szą, m ianowicie da m ożność w y ­
w ieźć z zagłębi węglow ych o 
w e 15 miljonów tonn węgla, k tó ­
re obecnie wysyłam y do Niemiec, 
Pozbaw ione praw ie zupełnie wę 
g la  wojew ództw o wołyńąkie bę
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dzie go otrzymywać w ilości do­
statecznej. Następnie tinja po- 
in eniona wpłynie bardzo dodat­
nio na rozwój handlu naszego z 
Rosją i Ukrainą. — Stan obecny 
w Rosji i na Ukrainie jest przej­
ściowy i należy oczekiwać tam 
w niedalekiej przyszłości zmiany 
formy rządu, która wywoła nie* 
zwłocznie ożywiony ruch na ryn­
kach wschodnich. Granica dłu­
gości 1000 kilometrów oddziela 
nas od Rosji i Ukrainy i na tej 
olbrzymiej granicy posiadamy za­
ledwie kilka pogranicznych punk­
tów kolejowych. Następstwa więc 
mogą być takie, źe z chwilą na­
wiązania stosunków handlowych 
ze wschodem będziemy w możnoś­
ci jedynie nieznaczną część za­
potrzebowania przerzucić do Ro­
sji i na Ukrainę, gdy tymczasem 
inne państwa europejskie zaleją 
rynki wschodnie swojemi towa­
rami. Z tej samej również przy­
czyny omijać mogą Polskę ładun­
ki tranzytowe, kierowane po przez 
Polskę z zachodu na wschód i 
w kierunku odwrotnym. Projek­
towana linja da również możność 
wywiezienia do Rosji i na Ukrai­
nę całej nadprodukcji węgla na­
szych zagłębi węglowych.

Zaopatrzenie w węgiel kopal­
ny naszych kresów wschodnich, 
które uskuteczniać można będzie 
za pomocą istniejących dwóch 
linji Sosnowiec — Łazy — Czę­
stochowa — Warszawa i Strze­
mieszyce — Dęblin oraz dwóch 
projektowanych linji kolejowych 
zagłębia węglowę — Warszawa 
przez Opoczno i zagłębia węglo­
we — Zdolbunowo, przyczyni 
się znacznie do ograniczenia ra­
bunkowej gospodarki leśnej, po­
nieważ węgiel zastąpi drzewo, 
jako materjał opałowy. Posiada­
my obecnie znaczne jeszcze ob­
szary leśne, jeżeli jednak porów­
namy ilość lasów, posiadanych 
przez Polskę przed czterema la­
ty i obecnie, dojdziemy do wnio­
sku, że po upływie kilkunastu 
lat nie tylko nie będziemy w 
możności wywozić budulca za­
granicę, lecz przeciwnie, Zmusze­
ni będziemy sprowadzać go z za­
granicy.

Doniosłość więc niezwłocznego 
przystąpienia do budowy projek­
towanych czterech linji kolejo­
wych da się streścić w punktach 
następujących: 1) pozwoli zao­
patrzyć w możliwie odpowiednią 
ilość węgla rynki wewnętrzne 
państwa; 2) da możność wywie­
zienia bez trudności poza obręb 
zagłębi węglowych całej ilości 
węgla wolnego, który obecnie 
wywożony jest do Niemiec; 3) 
wpłynie na rozwój przemysłu

361.

— Bynajmniej-.. Oddawna już 
na to powinieneś się był zdecy­
dować. Wtedy przyszłoby ci to 
z łatwością i zdrowie twoje zo- 
ztałoby ocalonem.

— No... zdaje mi się, źe na 
to wszystko jest czas jeszcze?

— Lecz któryż is ojców rodzi­
ny... zastanów się_ który zechce 
dać swą córkę człowiekowi, co 
zniszczył swe zdrowie i roztrwo­
nił przez rozpustę majątek? A 
ty, biedne me dziecię, właśnie 
takim jesteś. Ojciec, któryby cię 
obecnie przyjął za zięcia, byłby 
chyba szalonym!

— Przyznam, że to wszystko, 
co mówisz, mamo, w tej chwili, 
nie jest dla mnie pochlebnem...

— Być może, któż jednak po­
wie ci prawdę, jeśli nie własna 
iwa matka?

— Sądzisz więc, iż niepodo- 
bnaby mi było znaleźć żony dla 
siebie?

—  Talt.. obawiam się tego...
—  Uspokój się więc, proszę...

węglowego, ponieważ znacznie 
zwiększy popyt na węgiel kopal­
ny; 4) przyczyni się do rozwoju 
wogóleprzemysłu w państwie; 5) 
stworzy doskonałą arterję komu­
nikacyjną dla ładunków tranzy­
towych oraz przyczyni się do 
rozwoju stosunków handlowych z 
Rosją i Ukrainą; 6) da możność 
wyważenia zagranicę większej 
ilości węgla, co wpływie nader 
dodatnio na stan finansowy pań­
stwa.

Ponieważ skarb państwa, jak 
wspomniałem powyżej, nie rozpo­
rządza i nie prędko rozporządzać 
będzie odpowiedniemi fundusza­
mi dla podjęcia olbrzymiej budo­
wy czterech pomienlonych linji 
kolejowych, której szybkie wyko­
nanie jest warunkiem nieodzow­
nym, przeto dodać tu należy, że 
za przekazaniem budowy przyto­
czonych linji kolejowych spółce 
prywatnej przemawiają względy 
następujące: 1) budowa całej 
projektowanej sieci kolejowej bę­
dzie ukończona w przeciągu czte­
rech lat; 2) cały balast zbędnych 
urzędników na istniejących dy­
rekcjach kolejowych znajdzie pra­
cę na nowych linjach kolejowych;

Nie będzie to tak trudnem, jak 
się wydaje. Taką kobietę juz od­
nalazłem.

— Pani de Nervey zadrżała.
— Jakto, uczyniłeś już wybór? 

— pytała z obawą.
— Tak.
— jest-że ona ładną?
— Bardzo ładną... a nawet i 

bez tego, mamo, pojmujesz...
— Młoda?
t— W moim wieku mniej 

więcej...
— Bogata?
— A! co to-, to nfe,
— Gdyby brak majątku był 

tu jedyną przeszkodą, przyklasnę- 
łabym temu.

— Wiem, że i tak, mamoprzy- 
klaśniesz— zezwolisz- jesteś tak 
dobrą.

— Kochasz tę młodą dzie­
wczynę?

— Gorąco!
— I jesteś przez nłą kocha­

nym?
— Są powody, które ml pozwa­

lają w to wierzyć.
— A jestżeś pewnym, iż zo­

staniesz przez jej rodziców przy­
jętym?

— Bezpożyteczna obawa, jest 
ona wolną... Nikt sprzeciwić się 
nie może temu małżeństwu.

3) sprawa bezrobotnych zostanie 
zupełnie zlikwidowana, ponieważ 
projektowana budowa wymagać 
będzie olbrzymiej liczby robotni­
ków; 4) nadzwyczaj korzystne 
warunki, proponowane przfez po- 
mienioną spółkę skarbowi pań­
stwa; 5) ogromny przypływ w a­
luty zagranicznej.

Nie tylko przemysł i handel, 
lecz 'również szeroki ogół nasze­
go społeczeństwa interesuje się 
sprawą budowy proponowanych 
linji kolejowych, czego dowodzą 
liczne artykuły, zamieszczane w 
prasie polskiej, i śledzi pilnie 
przebieg częstych narad nad tą 
sprawą w zrzeszeniach przemy­
słowych i handlowych oraz w 
odnośnych ministerjach. Należy 
przeto przypuszczać, że przedsta­
wiciele ministerjum kolei żelaz­
nych, którzy zajęli nieprzychylne 
stanowisko i odwlekają ze szko­
dą dla państwa i przemysłu roz- 
strzgnięcie tak palącej i ważnej 
sprawy, uznają jej doniosłość i 
zrezygnują w danym przynaj­
mniej wypadku z przywłaszczo­
nego sobie monopolu budowy 
nowych linji kolejowych.

Przemysław Radzimiński.

— Z zacnej pochodzi rodziny?
—  Zdaje się, do pioruna!... po­

nieważ ta rodzina jest naszą ro­
dziną... — zawołał Jerzy z tern 
większą bezczelnością, im bar­
dziej czuł zbliżającą się chwilę 
rozwiązania.

XXVII.
Pani de Nervey zbladła jeszcze 

bardziej niż zwykle.
— Z naszej rodziny? — powtó­

rzyła głucho. — W naszej rodzi­
nie jest tylko jedna niezamężna 
dziewczyna, a tą jest Melanja 
Gauthier, od lat trzech twoja ko­
chanka.

— A gdyby to ona nią była? 
— rzekł wicehrabia. — Zdaje mi 
się, że Melanja nie mniej warta 
od innych.

— Ona? — zawołała pani de 
Nervey. — Ona, ten twój zły ducb.- 
duch zguby! Jeżeli dziś nic ci 
nie pozostało, jeśli straciłeś zdro­
wie, majątek, poważanie, jeśli 
świat tobą pogardza, a ludzie 
uczciwi, gdy do nich mówisz, 
odwracając się od ciebie, to jej 
to -  jej wszystko winieneś za- 
dzięczać. MówL. ja mylę się, być 
może... ja ciebie nie zrozumiałam? 
Jakkolwiekbądż nisko' upadłeś, 
niepodobna, ażebyś mi propono­
wał przyjęcie Melanii m  synowa-

austrackiej części Śląską t  zw. 
Śląska Cieszyńskiego, będącego 
obecnie częścią składową woje­
wództwa śląskiego, należącą do­
tąd pod względem kościelnym do 
djecezji wrocławskiej.

W sobotę i niedzielę ubiegłą 
obradował w Katowicach przy 
udziale około 500 delegatów z 
całej Polski zjazd miast polskich, 
a w Król. Hucie dn. 9 b. m. od­
był się zjazd chorągwi śląskiej 
związku hallerczyków.

*  *  *
Teatr polski w Katowicach roz­

począł nowy sezon w ubiegłą 
sobotę, 8  b. m. inauguracyjnem 
przedstawieniem „Kościuszko pod 
Racławicami". Teatrem, który 
obejmuje dramat komedję i wo­
dewil, kieruje p. Wacław Nowa­
kowski, reżyser teatru polskiego 
w Katowicach w ubiegłym sezo­
nie. Zespół artystów składa się z 
dobranych sił najlepszych scen 
polskich w Warszawie, Krakowie, 
Lwowie, Łodzi, Lublinie i Wilnie. 
Orkiestra składa się z 18 dobra­
nych muzyków.

Już inauguracyjne przedstawie­
nie „Kościuszki pod Racławica­
mi" dowiodło, że teatr polski w 
Katowicach w sezonie tegorocz­
nym stanął na wysokości swego 
zadania.

Wkrótce po otwarciu sezonu 
przez teatr polski* teatr niemiecki 
(w tym samym gmachu teatru 
miejskiego) dn. 11 bm. w Kato­
wicach rozpoczął swój sezon 
przedstawieniem „Don Carlosa". 
Oba teatry grać będą na prze­
mian co drugi dzień, a w innych 
dniach wyjeżdżać będą na przed­
stawienia do miast sąsiednich, 
zwłaszcza Król. Huty jako naj­
większego miasta w wojewódz­
twie.

*  *
„Dziwnie się to plecie na tym 

bożym świecie!"—z żalem recy­
tują niemcy, którzy w przedwcze­
snej obawie, że w Polsce nic do 
jedzenia mieć nie będą. przy o- 
bejmowaniu Śląska przez Polskę 
wyprowadzali się do niemieckiej 
części Śląska Górnego. Śmiali 
się z marki polskiej, gdy warta 
była dwa fenigi niemieckie, aie 
nie śmieją się obecnie, gdy 4 
marki niemi^tkie równają się 
nieomal fen. polskiemu. Walutę 
polską uważają niemcy obecnie 
za walutę „wysokowartościową", 
a szczęśliwi są ci niemcy, którzy, 
chociaż mieszkają w niemieckiej 
części Śląska Górnego, pracują 
na Śląsku polskim i tutaj, ku 
wielkiej zazdrości swych mniej 
szczęśliwych, w Niemczech za­
trudnionych „landsmanów", otrzy­
mują zapłatę w owej, w oczach

ich tak „wysoko wartościowej 
walucie polskiej. Tak—czasy się 
zmieniły okropnie na niekorzyść 
butnych i zarozumiałych niem- 
ców. Przyznaje to — niechcąco 
oczywiście—nawet wszechniemię- 
cka „Kattowitzer Ztg." Donosi 
między inneml:

„Ze siła kupna w niemieckiej 
części Śląska jest bardzo m ałą 
dowodzi m. in. fakt następujący: 
Dawniej we wszystkich składach 
w i d z i a n o  przepisowy napis 
„Sprzedaż dla obcokrajowców 
bez urzędowego zezwolenia wzbro 
niona". Na każdym składzie z 
dala widne były owe zakazy 
sprzedawania cudzoziemcom. (Za­
kaz ten zwracał się przedewszyst- 
kiem przeciwko polakom.—Przyp 
koresp.) Dzisiaj stało się inaczej. 
Wprawdzie owe napisy z zaka­
zami jeszcze nie znikły zupełnie, 
ale przeważają inne, mniejsze 
tabliczki z napisem: „Mamy w 
zapasie zezwolenia na wywóz 
wszystkich towarów" itp. Kupcy 
tamtejsi starają się o klientów z 
zagranicy, posiadającej walutę 
ustabilizowaną Tak się to czasj 
zmieniają!"

Pisze tak gazeta niemiecka 
stosunki zatem w niemieckiej 
części Śląska i w Niemczech mu­
szą być jeszcze daleko gorsze, 
niż w powyższym opisie niemie­
ckim. Ale i ten fakt niemców 
tutejszych, którzy coprawda nic 
doznali „słodyczy" rządów nie­
mieckich w ostatnich latach i 
miesiącach, jakoś nie może od­
wieść od wprost chorobliwego 
optymizmu i oglądania się w 
stronę „Vateriandu", z tern jednak 
zastrzeżeniem, źe za nic w świe­
cie nie chcą obecnie wracać 
do „ukochanego Vateriandu".

Aleksy Pająk.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism I depesz).
— Pisma czeskie notują po­

głoski, w myśl których terytorjum 
Jaworzyny ma być podzielone 
między Polskę a Czechy. Pogło­
ski te wywołały zrozumiałe obu­
rzenie w Czechach. „Jeżeli się 
te pogłoski potwierdza —  pisze 
jeden z czeskich dziennikarzy, to 
będzie to klęską interesów cze­
skich, którym szkodzi dyploma­
cja polska"... „Ciężko uwierzyć— 
czytamy tam dalej — aby teryto- 
torjum, które nam raz przyznane 
i które definitywnie (!) złączono 
z granicami naszego państwa, 
mo'do być znowu podzielone i 
odłączone*^

Jerzy, uspokój mnie... uspokój co- 
prędzej... Prawda, że ty nie o niej 
mówiłeś?

— Przeciwnie... dobrze, mamo, 
zrozumiałaś, ja o niej mówiłem.

— Jakto? ty chcesz zaślubić 
ową nędznicę... taką nikczemną 
istotę?... — wołała pani de 
Nervgy.

— Dlaczego ją, matko zniewa­
żasz- skoro pomimo wszystko, 
ona zostanie mą żoną?

— Twą żoną... Melanja Gaut­
hier?... Nigdy, nigdy w świecie.

Wicehrabia wzruszył ramiona­
mi.

— A! domyślam się teraz- — 
mówiła pani de Nervey; — cze­
kałeś ukończenia lat dwudziestu- 
pięciu... Na mocy istniejącego 
praw ą możesz mi przysłać wezwa­
nie urzędowe do poddania się 
likwidacji i przyjęcia wszystkich 
twych długów, ponieważ tak na­
zywają ów najnikczemniejszy z 
aktów, a następnie ożenisz się 
wbrew mojej woli. Ha! możesz 
tak uczynić, jesteś dziś panem 
siebie- Uprzedzam cię tylko, że 
w dniu, w którym Melanja Gaut­
hier zostanie twą żoną, ja prze­
staję uważać cię za syna i moje 
serce wraz z drzwiami mego 
mieszkania będzie dla ciebie

zamkniętem. Lecz ja się daremnie 
obawiam, to nikczemne małżeń 
stwo nie przyjdzie do skutku 
wszak prawda?

— Dlaczego... kto temu może 
przeszkodzić?

— Kto? najprzód sama Me­
lanja. Wiedząc, iż nie otrzymasz 
grosza odemnie ani teraz, w przy­
szłości, ponieważ tak się urzą­
dzę, iż za życia rozdam majątek, 
aby cię go pozbawić, ta dziewczy­
na naówczas nie zechce cię za­
ślubić. Tak, jestem spokojną- 
zupełnie, spokojną.

Jerzy zbladł, jak marmurowi 
statua. Czerwona plama na każdym 
jego policzku tworzyła przeraża­
jącą sprzeczność z trupią bla­
dością twarzy.

Drżał cały.
Matko! — zawołał po chwil' 

przerywanym., głosem — to ma­
łżeństwo spełnić się musi. Trze­
ba. ażeby ono nastąpiło.., rozu 
miesz mnie?... Trzeba! A nie tylko 
iż sprzeciwiać mu się nie bę­
dziesz, ale zapewnisz tytułem po 
sagu dla Melanji sumę czterystu 
tysięcy franków.

c. d. &

List z Górnego Śląska.
Zjazdy 1 uroczystości na Śląsku polskim. — Otwarcie sezonu 
teatru polskiego i teatru niemieckiego w  Katowicach. — 
Opłakane stosunki w niemieckiej części Śląska. — Do czego  

niemcy się przyznali?
(Od naszego korespondenta górnośląskiego).

V Katowice, 12 września.
Śląsk polski święcił w ostat­

nich dniach znowu szereg uro­
czystości i poważnych obchodów.

W Tarn. Górach odbył się 
przy udziale okolicznych towa­
rzystw śpiewu i muzyki 11-go 
pułku piechoty okręgowy zjazd 
sokołów. Po uroczystem nabo­
żeństwie przy udziale wojskowo­
ści, władz i wielkiej rzeszy ludu 
odbyła się na rynku defilada so­
kołów, a popołudniu popisy so­
kolstwa. Popisom, bardzo udat- 
nym, przypatrywały się olbrzymie 
rzesze widzów.

W sobotę i niedzielę, 8 i 9 b. 
m., odbywał się w Król Hucie 
11-gi doroczny zjazd katolicki. 
Jak już w poprzednim liście d o - . 
nosiłem, niemieccy katolicy wy­
dali hasło sabotowania zjazdu 
katolickiego, który chcieli wyzy­
skać dla swoich celów nacjcuia- 
listycznych, w czem jednakże 
spotkali opór ze strony admini­

stratora apostolskiego. Mimo bra­
ku, a może właśnie dla braku 
niemców, zjazd wypadł wprost 
imponująco. Około 200.000 osób 
brało udział w nabożeństwie’pon- 
tyfikalnem, celebrowanem przez 
ks. biskupa Łukomskiego, sufra- 
gana poznańskiego, a następnie 
w defiladzie przed dostojnikami 
kościelnymi. Defilada trwała prze­
szło dwie godziny. Przeszło 1000 
sztandarów wielobarwnym sznu­
rem posuwało się w pochodzie; 
przygrywało około 160 orkiestr. 
Trzech biskupów było obecnych. 
Ks. administrator apostolski dr. 
Hlond, książę-biskup krakowski 
Sapieha i biskup-sufragan po­
znański Łukomski. Między rezo­
lucjami, przyjętemi na zjeździe, 
jedna zwraca się z prośbą do 
Ojca św. i do rządu polskiego o 
przyspieszenie kroków, celem za­
łożenia djecezji polsko-śiąskiej i 
przyłączenie do niej dawniejszej
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— Według wiadomości jednej
z agencji telegraficznych w sfe­
rach moskiewskich krążą pogło­
ski o wysłaniu Dąbala do Pol­
ski. Dąbal miałby przyjechać za 
paszportem dyplomatycznym.

—  Rząd polski ma zamiar o- 
tworzyć w najbliższym czasie 
konsulat polski w Smyrnie ze 
względu na możliwość zyskania 
na maloazjatyckim terenie rynku 
zbytu dla naszego przemysłu. 
Organizacją konsulatu w  Smyr­
nie ma być powierzona dotych­
czasowemu posłowi w Gałaczu, 
p. Maciejowskiemu, który celem 
omówienia sprawy, został powo­
łany do W arszaw y przez min. 
spraw zagranicznych.

  Rada ambasadorów odbyła
posiedzenie, na którem, jak do­
nosi „Temps“, zajmowała s'ę wa­
runkami, od których zależy ewa­
kuacja Korfu.

Ambasador włoski udzielił ko­
respondentowi „Intransigeant" wy­
wiadu, w którym oświadczył, źe 
instrukcje, jakie otrzymał od Mus- 
soliniego, są bardzo umiarkowane.

—  Poseł włoski zawiadomił 
greckiego ministra spraw zagra­
nicznych, że okrętom greckim 
wolno znowu zawijać do portów 
włoskich.

— Rtidek podczas pobytu w 
Charkowie wygłosił dłuższą mo­
wę polityczną, w której w na­
stępujący sposób scharakteryzo­
wał sytuację polityczną w Niem­
czech: Niemcy znajdują *się w 
przededniu nowej rewolucji. Przy­
szedł moment, ie  robotnicy ro­
syjscy muszą pomóc robotnikom 
niemieckim w walce z faszyz­
mem. Robotnicy rosyjscy dlate­
go muszą znajdować się w po­
gotowiu wojennem aby niei być 
zaskoczonymi wypadkami w Niem­
czech.

—  Kanclerz rzeszy niemieckiej 
dr. Stresemann przyjął posła 
Rzeczpospolitej polskiej Olszow­
skiego na dłuższej audjencji. Te­
matem były stosunki polsko-nie­
mieckie oraz zagadnienia doty­
czące państwa niemieckiego.

—  Senator de Monzie, po po­
wrocie z Rosji, w wywiadzie z 
przedstawicielem „Excelsiora o- 
świadczył, l i  Francja w stosunku 
do Rosji powinnaby uprawiać 
politykę swej czynnej obecności 
w Rosji, zamiast dotychczasowej 
polityki trzymania się na uboczu. 
Senator de Monzie twierdzi, iż 
sfery, rządzące obecnie w Rosji, 
pragnąc zbliżenia z Francją, go­
towe są uczynić niezbędne ustęp­
stwa, aby osiągnąć uznanie Ro­
sji sowieckiej przez Francję.

— Poseł nacjonalistyczny do 
parlamentu rzeszy, Graebe, wy­
stosował do prezydenta parla­
mentu pismo, żądając natychmia­
stowego zwołania parlamentu. 
Graebe uzasadnia swoje żądania 
tem, że rozporządzenie w spra­
wie oddawania dewiz jest niele­
galne, ponieważ chodzi tu o spra­
wę natury gospodarczej, a nie o 
utrzymanie porządku i bezpie­
czeństwa.

— Rząd albański w odpowie­
dzi na żądanie rządu greckiego 
aresztowania morderców z Jani- 
ny oświadczył, ze o ile Grecja 
będzie chciała przeprowadzić a- 
resztowania na terytorjum albań- 
skiem, albańczycy przekroczą 
granicę grecką.

Ustalenie stopni urzędniczych.
Warszawa, 13 września.

Podkomisja skarbowa budżeto­
wa senatu obradowała pod prze­
wodnictwem senatora Adalmanna 
w dalszym ciągu nad sprawą u- 
stawy o uposażeniu funkcjona­
riuszy państwowych i wojska. 
W szczególności rozpatrywano 
zszeregowanie poszczególnych ka- 
tegorji urzędników do XVl-tu 
grup uposażeń. W dyskusji zwró­

cono uwagę na to, że należy 
także zszeregować do którejś z 
kategorji dyrektorów departamen­
tu i wojewodów, których stopień 
służbowy jest dotąd nieokreślony. 
Komisja zgodziła się na to, że 
urzędnicy ci powinni otrzymać 
IV stopień z prawem awansu do 
III. Ostateczne rozstrzygnięcie 
tej sprawy nastąpi po uzgodnie­
niu opinji z radą ministrów.

Co do stopnia służbowego pro­
fesorów uniwersytetu postaaowio- 
no, że w okresie przejściowym,

aż do sanacji skarbu winni pro­
fesorowie zwyczajni otrzymać 
stopień IV, a nadzwyczajni V. 
Ostateczne zszeregowanie profe­
sorów zależy od zszeregowania 
dyrektorów departamentu i po­
winno następnie zostać określone 
w drodze ustawy bezpośredniej 
przed terminem zmniejszenia do­
datku regulacyjnego przewidzia­
nego w Ul art ustawy o uposa­
żeniach

Prace podkomisji zostaną ukoń­
czone dzisiaj.

Listy z Kielc.
Zwalczania gangreny drożyźnlanej. —  W Kielcach idzie n ie- 
sporo. —  Dziewięć osób na zgromadzeniu. —. Powszechny 
w lec przedwdrożyżnlany. —  Bierność kielecka. —  Łańcuch 

wzajemne! pobłażliwości. —  Uwagi ogólne.
(Korespondencja własna).

Kielce, 14 września.
Podobno w niektórych dzielni­

cach kończą się piękne dni dro- 
źyźnianego Aranjuezu, którym 
energicznie przeciwstawiło się 
społeczeństwo i społem z wła­
dzą wszczęło akcję, zmierzającą 
do zwalczania tej hydry i gan­
greny, które zadręczają i depra­
wują duszę wskrzeszonej przez 
„wojnę luców“ ojczyzny. 0

W Kielcach, co innego. Staro- 
stv70 z dr. Kroeblem zapoczątko­
wało wprawdzie pewną w tyra 
kierunku działalność. W magi­
stracie odbyło się nawet kilka 
już zebrań, ale bardzo średnio 
„ludnych", tak jakby drożyzna 
wcale mieszkańców Kielc nie 
obchodziła, jakby — co gorsza— 
nikt w Kielcach nie wierzył w 
możliwość opanowania sytuacji 
przez zahamowanie szalejącej 
żwyżki cen oraz paskarskich spo­
sobów, z którymi walczyć sku­
tecznie może tylko samo społe­
czeństwo razem z rządem, bo 
rząd sam nie podoła.

Na ostatnim posiedzeniu ko­
mitetu tymczasowego, które się 
odbyć miało w sali rady miej­
skiej we wtorek dnia 11 b. m. 
pokonferowano w 9 osób nad 
obojętnością inteligencji, niedo­
statecznie widać uspołecznionej, 
bo traktującej lekceważąco taką 
palącą kwestję bytu, jak rozpa­
noszona obecnie drożyzna.

fi zdobyć się na energję i zgło­
si mocny akces do współdziała­
nia ze starostwem i magistratem, 
oraz powołanym już (Jrogą wy­
borów komitetem.

Bolesnym jest — zaprawdę — 
widok biernego tłumu, pozwalar 
jącego wyzyskiwać się, w bez- 
myślnem oczekiwaniu, na jakiś 
cud nad Silnicą! Gdybyśmy chcie­
li zastosować w tej sprawie choć­
by bierny opór, byłoby jeszcze 
pół biedy, ale sama bierność bez 
oporu, może nas łacno zgubić, 
a jeśli tak samo dzieje się w li­
cznych punktach kraju, zagraża 
to nawet dalszym losom państwa.

^Tembardziej trzeba się zdecy­
dować na walkę, że właściwe 
powody orgji cen znajdują się w 
nas samycn. Wyeliminujmy prze­
to z pośród nas niebezpieczne 
jednostki, oczyśćmy atmosferę 
instytucji, zdemaskujmy szantaże, 
a raczej ich cały system, dotrzyj 
my do źródeł zła, szumiących 
mętem nie za górami, lecz tuż— 
tuż...

Odwagi tylko, odwagi!
Prawią nam pisma i publika­

cje, że djabeł wcale nie strasz­
ny, bo djabeł malowany. Uro­
dzaje były dobre, przemysł i 
handel idą niezgorzej.

Byłoby najlepiej, walkę z dro­
żyzną zacząć od ogłoszenia de­
kretu o obowiązku pracy! Bes 
powiększenia zasobów, czyli bez

Ostatecznie postanowiono zwo-* wzmożenia wyda ności p r a c y ,
łać powszechny w ec przeciw- 
drożyźniany w sali teatru pol­
skiego, w niedzielę 16 września. 
Przypuszczamy, że zgromadzi on 
większe zastępy interesowanych 
chociaż niektórzy złośliwcy utrzy­
mują, że i na wiec mało ludu 
przyjdzie, bo całe miasto zarażo­
ne jest nagminnym „durem" dro- 
żyźniano-paskarskim, a kto żyw, 
ten robi bajeczne interesy w ten 
lub inny sposób, kiedy więc z 
trybuny głosem obywatelskim 
zagrzmi przeciw dro^yźnie, to 
można mu będzie odpalić przy- 
słowiowem „medice, cura te 
ipsunS!“ ^

Zresztą, czołowi działacze kie­
leccy, dzięki przecudnej pogodzie, 
która się ustaliła pod schyłek la­
ta (22 b. m. dopiero jesień), ba­
wią łaskawie dotąd na plażach, 
nie spieszno im zgoła do nudów 
małomiejskich, a wszelkie ryzy­
kanckie wg. nich akcje przyspa­
rzają wyłącznie kiopotów, rozry­
wając święte węzły wzajemnej 
adoracji, a przynajmniej pobła­
żania i patrzenia przez szpary. 
Mając przytym niekiedy belkę w 
oku, byłoby rzeczą nieludzką do­
patrywać się słomki w oczach 
bliźniego.

Przełomową w całej tej niedo­
łężnie pomyślanej imprezie wal­
ki z drożyzną, będzie właśnie ów 
powszechny wiec, w którego to­
ku okaże się, czy społeczeństwo 
kieleckie przejdzie nad nią do po­
rządku dziennego, czy też potra-

Z kraju.

Napad na dom leśnika. Jak
się dowiadujemy, przed kilku dn. 
na dom leśnika pod Chrzano­
wem ■ urządzili jacyś bandyci na­
pad rabunkowy przy pomocy 
bomb. Późnym wieczorem za­
stukał ktoś do chaty leśnika i 
zażądał natychmiastowego otwo­
rzenia drzwi.

Kiedy leśnik wzbraniał się o- 
tworzyć drzwi, usłyszał glosy: 
„Damy mu i tak radę". Za 
chwilę straszny huk wstrząsnął 
domem leśnika i momentalnie ru­
nęła jedna ściana, oraz wyrwaną 
została framuga okna.

Na bu* wybuchu zbiegli się 
sąsiedzi. ale już n i e zastano 
zbrodniarzy, którzy znikli w cie­
mnościach nocy.

Stwierdzono, ie  bandyci użyli 
do wysadzenia chaty silnego ma­
ter jał u wybuchowego.

Śledztwo w toku. Leśnik z ro­
dziną ocalał, chata zniszczona.

P ie rw szy  z jazd  po lsk ich  
techn ików  zrzeszonych  odbę­
dzie się w Warszawie w dniach 
28, 29 i 30 bm. Będzie to pier­
wszy zjazd techników w wolnej 
Poloce.

Wzbudził on żywe zaintereso­
wanie w kołach techników, tem- 
bardziej, że jako miejsce zjazdu 
wyznaczona została Warszawa. 
Zjazd przyczyni się do skonsoli­
dowania się techników polskich.

Organizacją zjazdu w Warszawi 
zajmuje się stała „delegacja poi 
skich zrzeszeń technicznych", któ 
rej prezesem jest p, Stanisław 
Rybicki, b. dyrektor kolei w e 
Lwowie i prezes polsk. tow. po 
iitechnicznego we Lwowie.

Zamordowanie trz e ch  po li­
cjantów. W pogoni za bandy 
tami, którzy rabowali na drodze 
z Dubrowy do Olechnowicz (w 
okręgu nowogródzkim) wyruszyie 
bryczką trzech policjantów z po 
sterunku w Dubrowie.

W odległości kilometra od gja 
nicy sowieckiej, gdy policjanc. 
dojeżdżali do lasu, padło kilka 
strzałów karabinowych. Jedną z 
kul był zraniony ciężko posterun­
kowy Jan Krzeczkowski. Wtedy 
pozostali dwaj policjanci zesko­
czyli z furmanki, lecz po chwili 
znowu padły salwy karabinowe 
i kule ugodziły posterunkowego 
Zygmunta Plucińskiego oraz ko­
mendanta posterunku z Dubrowy, 
przodownika Józego Turlińskiego, 
którzy padli trupem na miejscu. 
Nadbiegli bandyci i ranioneg 
hrzeczkowskiego dobili kolbami 
karabinów, poczem zrabowali ka 
rabin Plucińskiego.

Woźnica ocalał.
Bandyci najprawdopodobniej 

zdołali już się ukryć na teryto­
rjum bolszewji.

TELEGRAMY.
(Przez telefon.)

Pertraktacje z robotnikami rolnymi.
Warszowa, 14 września.

Rokowania ziemian z robotni­
kami rolnym, utknęły na mart­
wym punkcie. Spodziewany jest 
zatem wybuch strajka rolnego.

Centralny związek ziemian od 
wołał się jeszcze do oddziałów 
prowincjonalnych, by zebrać ma 
terjały, dotyczące żądań robotni 
ków rolnych.

Redukcja oszczędnościowa.
Warszawa, 13 września. wydał opinję, że należy skaso- 

Komisarz oszczędnościowy, p. wać 18 dyrekcji okręgowych te- 
Moskalewski, zakończył rewizję goż ministerjum, jako zbytecz- 
ministeijum robót publicznych i ne.

Uroczyste nabożeństwo.

daremne będą wszelkie usiłowa­
nia w sferze walki z drożyzną. 
Dalej, unormować raz trzeba 
nasz wywóz, ograniczając go 
właśnie do nadprodukcji, a głów­
nie zapobiedz paskarstwti, lich­
wie bankowej i żywnościowej, 
wreszcie opanować samych sie­
bie, wyrzec się wysokich pro­
centów ł bajkowych plac za 
marną (jak dotąd) pracę, wyrzec 
się blichtru i życia nad stan, 
drażniącego maluczkich bezpo­
średnio zaś będącego podłożem 
wszelkich nadużyć i krachów, 
oraz tym rosołkiem, w którym 
na własną zgubę podajemy ba- 
kterje zbrodni przeciwspołecznych 
i antypaństwowych.

Cz. L.

Warszawa, 13 września. 
Odbyło się w archikatedrze św. 

Jana uroczyste nabożeństwo, z 
okazji 10 lecia arcybiskupa ks. 
Rakowskiego. Uroczyste nabo­
żeństwo celebrował ks. biskup 
Gall. Obecni byli na nabożeń­

stwie przedstawiciele duchowień­
stwa i władz cywilnych. Kazanie 
wygłosił ks. redaktor Kłopotow­
ski. Nadszedł od Ojca św. tele­
gram z życzeniami. Wracające­
go ze świątymi ks. kardynała 
tłumy witały okrzykami.

Posłowie za oszczędnością.
Warszawa, 13 września.

W kołach poselskich powstała 
myśl zrzeczenia się części dięŁ 
Po ostatnich podwyższyeh po­
słowie i senatorowie pobierali

więcej, niż prezydent rady mini­
strów. Projektowane jest ustale­
nie tych djet na 12 milj. mare^. 
Oszczędzonoby w ten sposób 2 
i pół miljarda mk. miesięcznie t. 
j. 30 miijardów rocznie.

Rozruchy drożyźniane w Bytomiu.

S. p. Hortensja Lewentalo-
wa. Onegdaj o godz. ósmej 
wieczorem, zmarła w Zakopanem 
ś. p. Hortensja Lewentalowa, wy­
dawczyni „Kurjera Warszawskie­
go", S. p.- zmarła znana była ja­
ko działaczka społeczna, która 
do ostatniej chwili swego życia 
mimo wątłego zdrowa, otaczała 
szereg instytucji społecznych i 
dobroczynnych swoją opieką, 
niosąc ulgę i pomoc w cierpieniu 
całym rzeszom biednych i nie­
szczęśliwych.

Część pamięci zacnej obywa­
telki i dobrej PolkiJ

Bytom, $1 września.
Wskutek nadzwyczajnego wzro­

stu drożyzny, odtfyły się demon­
stracje ludności robotniczej.

W godzinach południowych 
demonstfacje przybrały większe 
rozmiary. Tłum wtargną! w róż­
nych punktach miasta do skle­
pów, usiłując splądrować je, przy- 
tem rozbijano okna wystawowe. 
Policja na rynku znalazła się w 
krytycznem porażeniu. Tłum usi­
łował ją rozbić. Policja była zmu- 
zsoną dać 50 strzałów, przyczem

1 robotnik z Bytomia został za ­
bity, a inny ciężko ranny, 2 os )- 
by doznały lekkich obrażeń Na 
stępnie ulice zamknięto i demon 
stiujących robotników skierowa­
no do ulic bocznych. Aresztowa 
no 10 osób.

Wieczorem zapanował w mie­
ście spokój. Główne ulice zosta 
ły oczyszczone ogniem karabi 
nów. W ciągu wieczora rozbija­
no tu f owdzie wystawy sklepo­
we, jednak do plądrowania me 
doszło.

Unja wojskowa grecko-jugosłowiańska.
Berlin, 14 września.

Według doniesień prasy biało- 
grodzkiej, zarówno w Białogro- 
dzie, jak i w Atenach toczą się 
narady, mające na. celu zawarcie

jugosłowiańsko greckiej konwen 
cji wojskowej. Narady posunę 
się tak daleko, iż w najbliższ.n. 
czasie unja militarna między 
Grecją a Jugosławją ma być ; 
tem dokonanym.

I
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CENY KONKURENCYJNE! *  — *
Najtańsza sprzedaż tiwarńw gaianterjjnych

z  dniem  4 -g o  w rześn ia  r. b zo sta ł o tw arty

M A G A ZY N  TOWAROW GALANTERYJNYCH iri l i *  S. tESŁOWSIl 19 SlSDIVCl 3 Baja If II.
Zawiadamia się , że salon damski i manicure oraz pracownia perukarska zosta ły  jednocześnie zlikwidowana. 

--------------------------    -- ' □ □ □ □ □  W Y P R Z E D A Ż  P E R F U M .
4924-1

W Y P R Z E D A Ż  P E R F U M .

Ciągnienie lo ter ii państwowej, 
'  V klasa, 8 dzień.

Warszawa, 14 września. 
Pięć miljonów mk. wygrał nr. 

11,012 
400,000 mk. wygrał nr. 

59,818.

G i e ł d a .
Warszawa. 14 września. 

Funty —  1.395000.
Dolary —  280.000.
Franki franc. —  17 800. 
Korony czes. — 8500. 
Korony ausŁ —  3.90. 
Marki niem. —  0.0031/*

GIEŁDA BERLIŃSKA.
Berlin* 14 września. 

D olary—  95.000.000 
Marka polska nie notowana.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 14 września. 

Dolary —  83.000.000.
• Marka poi. -1-  310.

r
N iniejszym  m am y  zaszczy t podać
do w iadom ości, że  o tw orzy liśm y

O D D Z I A Ł
W KATOWICACH

przy U l .  Dworcowej, narożnik Ul. P O C Z t O W O j .
N aszych P . T . O db io rców  z G ó rn eg o  Ś ląsk a  p ros im y  

z lecen ia  sw e k ie ro w ać  do  p o w y ższeg o  O ddziału .
f  t • r .

• •

j m s
S i s i u i u .  i l i t a  Ooblinska Er. 1.

L
RYKOlYWilJA WSZELKIE SOBOTY ,  I  ZAKRES iiBUISTVl WtHSDZACL f

> a a 9 9 a © a @ s a 3 j < 3 e e e e e s e ^ e e e e ^

§J I
S p rzed aż  cukru. f!

• .  . ~ . . . . "   . • ______ mZ arząd Z w iązku  D robnych  K upców  zaw iad am ia  
sw o ich  cz łon k ów , że  cukier w y d zia ło w y  ^w ydawany jjj 

II b ęd z ie  w  dniu 15, 17 i 18 w rześn ia  b. r. jjj

n  WILIA SZKOŁA RYSBIKII i H U RTU  f T
u  IRENY BORRtWILSRIEJ S H SU IU (W iistł I)

przyjmuje zapisy od dnia 15 do 25 b. m. w godz. od 6 —8 
wieczorem w kancelarji (oficyna II p.).

Początek lekcyj dn. 1 października o g. 6 wiecz.
W programie: gipsy, m artwa natura, g łow a, akt, pejzarz, rysunek 
1 malarstwo dekoracyjne, wykłady z historji sztuki, anatomji

i perspek tyw y . 4946-4

W Gimnazjom Państw cwcm  
im. E. PLATER

otwartą będzie kiasa 
pi erws za .

Z apisy  przyjm uje k an cela -  
rja dn a  15 i 18 b. m w  

g od zin ach  szk o lnych . 
P oczątek  egzam inu  dn. 18 
w rześn ia  o god z . 4 po poł.

503 i  2

L o k a l e .
1000 mk. za wyraz.

|  Dronne ogioszenia.

Kupno i sp rzed aż .
100U mk. za wyraz

P osad y  i prace.
Zaofiarowane 1000 mk.za wyraz.

HEIM SIU I SIEBB!
o sprzedania piwiarnia i  całym u- 

dzeniem i sześcioma ubikacjami 
Sosnowiec Konstantynowska 1. 3.

/  4949-1
o sprzedania plac 38 prętów przy 
ul. Orlej obok domu Machury.Mo 

drzejowska 31—20 Icek Topiół. 4965-

Dubeltówka szesnastka w dobrym 
stanie zaraz do sprzedania. W ia­

d o m o ść  .Iskra” Sosnowiec. 90K4-2

D

D

| Poszukiwane 500 mk. za wyraz. I

aj ster mechanik z długoletnią prak- 
tyką na dużej kopalni pragnie 

zmienić posadę. Zgłoszenia do Admi­
nistracji .Iskry* pod .Mechanik*.

5002-7
S zu k am  posady wychowawczyni do 

1 lub 2 dziewczynek w domu ka­
tolickim, znam dobrze szycie i w szel­
kie roboty ręczne. Oferty „Hygiena* 

do adm. .Iskry* w Sosnowcu. 5024-1 
p h lo p ie c  lat 17 z ładnym charakte- 
^  rem pisma umiejący pisać na ma­
szynie poszukuje posady Zgłoszenia 
do adm. .Iskry* pod .posada*. 5013-1

Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
Sąd pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 

25 sierpnia 1923 r. na zasadzie art 119 U. P. K. i art. 19, 32 i 52 
Ustaw, z dn. 2 VII 1920 r. Marjannę Jesień, lat 26, córkę Antoniego 
i Tekli, zam. w Sosnówcu, przy  ulicy Warszawskiej, dom  Bindera, 
skazał: 1) Na grzywnę 200000 (dwieście tysięcy) mk. z zamianą
w razie nieściągalności, na areszt przez 2 tygodnie oraz na zapła­
cenie 20.000 mk. opłat sądowych. 2) Krótką treść wyroku niniej­
szego ogtos!ć na koszt skazanej w dzienniku miejscowym. 3) Odpis 
wyroku wywiesić na drzwiach zakładu skazanej na czas dni 10.

Sędzia pokoju ( —) W iszn iew sk i.
Za zgodność sekretarz St. D łubak . 5022

1 B I U R O  B U D O W L A N E  *
® poszu ku je p o lsk iej KORESPONDENTKI,
% b ieg le j w  p iśm ie  m aszynow em  i rachu n kow ości.
® P ierw szeństw o m ają  p an ie  ze znajom ością języka niem ieckiego. ®

Zgłoszenia do administracji „Iskry*. 4996 2 ©

Potrzebna zdolna panienka do b ie­
lizny. Małachowskiego 1. 2. 4951-1

Poszukiwany rutynowany buchalter 
kores pondent z wieloletnią prak­

tyką do jednej z poważniejszych firm 
w Zagłębiu Dąbrowskitm. Oferty wraz 
z życiorysem i odpisami świadectw 
należy nadsyłać ao Administracji „1- 
skry* pod „Buchalter* 4991-2
Osoba młoda potrzebna natychmiast 

do prowadzenia domu. Wiado­
mość w Adm,n stracji „Iskry* w So­
snowcu. 5006—1

R ó ż n e .  |
1000 mk. za wyraz.

Uczenica VI klasy udziela lekcji. 
Czeladź ul. Krzywa 26. Gabry- 

siówna. 49 J2— 1

Romański Teofil zgubił rewolwer 
nr. 30320 pomiędzy Kazimierzem 

a Będzinie. Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za wynagrodzeniem, Niemce 
Romański. 5031-1

Z gu b ion e dokum enty.
800 mk. za wyraz.

Dyskrecja odkupię dwa pokoje z 
" kuchnią z meblami lub bez od 

lokatora lub gospouatza. Wiadomość 
bufet ii kl. ćwoizec kolejowy.4868-3

Poszukuje 2 pokoje z kuchnią z 
przedpokojem lub bez. Czynsz e- 

wetitcalnie ogjt pne od umowy 5025-3

Profesor gimnazjum poszukuje ele­
gancko umeblowanego pokoju w 

śródmieściu względnie na Starym 
Sosnowcu, lub też w okolicy domów 
Dietla. Cena obojętna. Zgłoszenia do 
„Iskry* pod „profesor*. 5023 2

1,000,000 I W
oddzielnem wejściem. Zgłoszenia pro 
szę nadsyłać do „lskrz“„dln 1,000,000“

5037-1

K ijańkiemu Franciszkowi skradziono 
książeczkę wojskową wydaną 

przez PKU Kielce, kartę szpitalną i 
zaświadczenie z orkiestry. 4655-1

Guzik Adam zgubił tymczasową le­
gitymację wojskową wydaną przez 

baon celny w Warszawie. 4956-1

Skradziono mi portfel z pieniędzmi, 
dowodami osobistemi, książeczkę 

Kasy Chorych i kwitem węglowym" 
wydanym przez kop. „Wiktor*. Dowo­
dy i kwit unieważniam. Helena Szwe- 
jówna. 4968 — 1

Zwoźniak Michał zgubił książkę 
odroczenia wyd. przez P. K" U. 

Będzin. 4969—1

Sienkiewiczowi Bronisławowi skra­
dziono książkę zwolnienia wydaną 

przez P. K. U. Piotrków oraz 600 tys. 
marek. 4970—1
\X71adys!awowi i Katarzynie Szymo- 
V* nek skradziono dokumenty kole­

jowe. 4971 — 1

Kudełka {an zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez 5 dyon żaudar- 

merji w Kfakowie. 4978-1

Nowak Stanisław zgubił książkę 
wojskową wydaną przez P. K. U 

Częstochowa, oraz kartę mobilizacji.
4980-1

P awula Stefan zgubił książkę woj­
skową wydaną przez P. K. U, O- 

strów i dowód osobisty wydany przez 
kom. obw. w Opatowie. Łaskawy 
znalazca zwróci do adm. „lksry*

4987-2

Stanisławowi Rauh skradziono książ 
kę wojskową wydaną przez PKU 

Sosnowiec dowód osobisty wydańy 
pr. ez gm. Poręba i legitymacje ko 
lejow ą z dyr. katowickiej. 4990-2

R ejdychowi Janowi skradziono kartę 
demobilizacji wydaną przez 4 p p. 

leg. kartę pobytu wydaną przez kop. 
„Hr. Renard*, 4992-2
C m m a  Pilon zgubiła pobyt kartę 

wydaną przez star. będzińskie.
4993

J ózef Grzesik zgubił zaświadczenie 
na dowod osobisty wydane przez 

star. będzińskie. 4899-2
M iłosek Bolesław zgubił karlę od­

roczenia wydane przez 57 p. p. 
w Poznaniu i paszport niemiecki

5000-2
D o m an  Sarnat zgubii dowód osobi- 

sty wydany przez star. będzińskie
5001-2

Siodłak Piotr zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez Magistrat in. 

Czeladri. * 5015 3

A ntoni Stanek zgubił książ. ę la sy  
chorych, 5J21-1

J akób Notman zgubił portfei zawie­
rający wyciągi z ksiąg ludność 

me ryki urouzen.a zaświadczenia na 
dowody osobiste i losy ioterji pań­
stwowej nr. 24334. 5026-3

Suwalę Tomasiowi skradziono do­
kumenty wojskowe, książeczkę 

wojskową wydaną przez PKU Sosno 
wiec. Odznaczenie za wierną służoęw 
żandarmerii potowej, dowód tymcza­
sowej dtmobi.iza-ji wydany prze; 
dyon żandarmerji Kraków i legityma­
cję wydaną przez magistrat Sosno­
wiec, które unieważnum. 5028-3

Majosowi Stanisławowi skradziono 
paszport wydany przez gminę 

Jangrot, metrykę uroczenia Aleksan­
dra Majcsa i 700 tys. mk. 5027-3
lVTatkaniec Zofja zgubiła tymczasowy 

dowód osobisty wydany w gmin c
Niedźwiedź. 5029-3

Lusar Telner zgubił papiery meldun 
kowe francuskie i niemieckie pasz­

portowe, różne ince dowody. Łaska­
wego znalazcę uprasza-się o zwrot do 
„Iskry* w Będzinie za wynagrodze­
niem. 5039-3
la /o jc ie c h  Partyka zgubił dowód o- 
* »  sobisty wyd. przez star. będziń- 

skte i kar’ę demobilizacji wyd. przez 
PKU Będzin. 5036-3

Redaktor W. Monsic.uki. VVyuawca: Akc. 1-wo JruiCdrsiue > n V /iav ju ze  ,  Lurjer /.acddidi* a, a .  Jęoliósica 1
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Profesor Stanisław Grabski a- 
8unął głę od pracy poselskiej 
' Poświęca obecnie swój czas 
Kle ownictwu „Stówa polskiego"  
'Ve Lwowie i opracowarii! dzieł 
} . zanresu naukowej literatury po­
tocznej.

We wstępie do swej książki—  
-Uwagi o bieżącej historycznej 
^wiii w  Polsce* powiada: „...nie 
-Pójdzie na marne żadna praca 
-ku wyjaśnieniu i sformułowaniu 
-*adaó państwowych Rzplitej po- 
-Ujęta, byle nie chwalbie w łas- 

stronnictwa czy porachun­
kom  j  innemi warstwami słu ­
żyła, ale na możliwie rzeczowem  
»' ścisłem rozważaniu potrzeb, 
-Położenia i sil Polski się opa­
tia* .

Te słow a świadczą, że autor 
Ujmuje w  stosunku do w szy- 
stkich objawów i warunków na- 
Sl«go bytu narodowego i pań­
stwowego stanowisko ponadsta- 
tt°we, mające na w zględzie naj­
m n ie j s z e  inteiesy narodu.

W tymże wstępie pisze dalej: 
»-bo najlepszy nawet wynik przy­
szłych  wyborów*) nie podniesie  
-naprawdę znacznie poziomu 
-dyskusji sejmowych, jeżeli nie 
“Pogłębi myśli politycznej naro- 
*au zakrojona na szerszą miarę 
» ueratura polityczna*.
J a k o ż  przyczynił s ię  do jej ro- 
'vP|u opracowaniem w ym ienio­

w i w  początku książki, którą 
‘Psinie należy nazwać k s i ą ż k ą  
*• i n t e l i g e n c j i  p o l s k i e j .
, dlaczego na to specjalny na- 
ls,k kładziemy?

oo, po pierwsze, Inteligencja z 
^Uiry rzeczy powołaną jest do 
z b ie r a n ia  wpływu na budowę
^ s tw o w o ś c i  naszej; P° drugie, 
*Py wywierać wpływ dodatni, 
? u*i ona wyrobić sobie zdecy- 
jP^any pogląd, jaką drogą ma 
io olsKa w  swym dalszym dzie- 
snWym r°zwoju; po trzecie, autor 
Pecjainie zajmuje się rolą na-

yAUwagi Orabsktego wyszły z dra- 
w początku 1923 roku.

Sosnowiec, 15 września.
szej inteligencji, w skazując 
zadania  i drogi działania.

K siążka ma dw ie części. P ier­
w sza zatytułow ana —  „Stan obe­
cny Polski* , a w niei następu ją­
ce roździały: O dporność na fer­
menty rew olucyjne i psychoiogja 
m iast. Psychologia wsi w Mało* 
polsce Zachodniej, W schodniej, 
w  K ongresów ce, w W ielkopolsce. 
B iałorusini i rusini. Kwestja ży­
dow ska. Stan myśli politycznej 
narodu ; legendy; h asła  liberaine; 
doktryna o rozbieżności interesu 
narodow ego i państw ow ego. Siły 
gospodarcze Polski. O cena obec­
nego stanu.

D ruga część, zatytułow ana: 
„Zagaon-en a przyszłości Polski*, 
zaw iera następu jące rozdziały: 
K onsolidacja narodow a. C en tra­
lizm państw ow y i sam orząd w o­
jew ódzki. Zakres ingerencji p ań ­
stw a w społecznem  i gospodar- 
czem  życiu narodu. Uprzem ysło­
w ienie Polski. Rów now aga spo ­
łeczna. N iezależność urzędów  od 
w pływ ów  partyjnych. Rola b iu ­
rokracji w  państw ie. Kierunek 
ekspansji narodow ej. W ytyczne 
zagranicznej polityki polskiej. Za­
kończenie.

Jak w idać z pow yższego spi­
su  rozdziałów , w yoitny polityk i 
publicysta nasz rozw aża w  sw o­
jej książce pierw szorzęone zada­
nia państw ow ości polskiej, ośw ie­
tlając je z w łaściw ą sobie jasno­
ścią myśli i śm iałością sądu.

T rzeba  tę ciekaw ą i pouczają­
cą  książkę czytać l Niech nie m ó­
wi, że interesuje się  polityką i 
losam i kraju, kto nie zdobędzie 
się n a  przestudjow anie tak w y­
bitnego dzieła. K siążkę czytać 
m ożna jednym  tchem , tak jest 
interesująca i pięknie napisana.

C zytajcie w ięc ją  pp. inteligen­
ci i uczcie się z niej rzeczy, bez 
znajom ości których praw dziw ie 
inteligentnym  polakiem , pow oła­
nym  do spełniania sw ych oby­
w atelskich obow iązków  —  być 
nie można.

J. K.

' { <ć K y  A* 15 wrz»*nta 1P23 roVq.

SPROSTOW ANIE.
W cenniku węgla na okres od 1 do 15 września 1923 r. Związku Wytwórców 

Węgla Kamiennego w Polsce, omleszczoiiyDi w „Iskrze* dnia 8 w rześnia w rozdziale I. 
pod i l t  c. było ogłoszone:

c) Towarzystwo Saturn—za wszystkie sortymenty węgla z kopalni „Mars* 
oprócz POSPdŁKI 1 MIAŁO, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadni­

czych o 10 (dziesięć) procentów.

p o w i n n o  z a ś  b y ć :  C) Towarzystwo Saturn -  za wszystkie sortymenty węgla 
z kopalni „Mars“ oprócz MIAŁU pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych 
o 10 dziesięć) procentów.

jej

N i m i E i i E  m m  m i e j s k i e j .
fj, J ? 0(1 przystąpieniem  do p o - 

*la Ku dziennego rad a  m iejska 
eh. P08icdzeniu czw artkow em  n- 
^  ża liła  kilka w niosków  nagłych, 
^.M zy innem i w niosek w  sp ra- 
Otu trzykrotnego podw yższenia 
wat kancelaryjnych i w  spraw ie 

Podwyższenia podatku w ęglow e- 
B° do i proc. od ceny sprzedaży. 
K°l atem w ybrano kom isję radziec- 
H  do ostatecznego zakończenia 
ul*a°ego  sporu  między elektrow - 

sosnow iecką, a  miastem, 
o d s t ę p n i e  rad a  przystąpiła do 
tanud n*d poszczególnem i punk- 
biim P ^ ł d k u  dziennego, który 
13 w ym ienionych w  nim  aż 
skieSpraw’ nie dał radzie m iej- 
dvfti! an ‘ razu okazji do dłuższej 
CW ,8iL W szystkie w nioski u - 

. aiono jednogłośnie.
PożvC , alono w i^c zaci.4gn!ęcie 
^e i * długoterm inow ej rządo-
®żDitai Sutnie 220 mi|j- miŁ " a 
Uą ijr* w eneryczny, zgodzono się
UiQ“ ^W|d ację w ydziału m ieszka- 

K°> oraz zajęto stanow isko 
U* “ >lne w  spraw ie zapom óg 
S’s t r a t u ^  d la  urzSdników m a­

ta rad a  m iejska zgodzi­
li. i * w ypłacenie em erytury 
l i  strat b - sekretarzow i m a-
Pr2e u> n*« w stosunku do lat
SttaciJaC0Wan*ch w ma8** 
lat J  50snowieckim, lecz za 26 
Wy . cł3gu których p. S. zajm o- 

a a °w i$ko urzędnika w  róż-

r. b. w  w ysokości 10 m iU ^  ’ 
mk. miesięcznie.

Do komisji teatraluej pow oła­
no tych sam ych radnych, którzy 
w  niej byli w  sezonie ub., m ia­
nowicie pp. Korzeniewskiego. 
M oszkow skiego i Kurka.

Trzy następne punkty c b r c i  
referow ała radna pani S iw ik ''” ,a. 
P ierw szy z tych puntów, to p r y  
jęcie od p. B. K arczewskiego 
w spółw łaściciela firm y: „Kar­
czew ski i N aw ara* 160 m etrów  
różnych m aterjaów  d la  instytucji 
w ydziału m iejskiego opieki sp o ­
łecznej. D ruką sp raw ą była u- 
chw alenie w niosku w  kwestji w y­
płacenie 2 m iljonów  mk. na b u ­
dow ę „dom u żołni '■za“ w K ra­
kowie. I w res’ .ie  trzeci punkt 
— podw yższenie subsydjum  dla 
„kropli mleka* na nadchodzące 
m iesiące do  w ysokości 2 m iljo­
nów  mk.

W  szybkim  tem pie rad a  miej­
ska  postanow iła od podatku alje- 
nacyjnego, czyli należnego m ia­
stu przy kupnnie gruntu, uw olnić 
zrzeszenie rodzicielskie szkół śre-

1 *5llI A m
O K A Z JA . O K A ZJA !

M A S Z Y N A  D O  P I S A Ń
|  „UNDERWOOD* model Nr. 5 z polskim i niemiec­

kim alfebetem w bardzo dobrym stanie — piękne 
wyraźne pismo — o k a z y j n i e d o  sp r z e d a n ia .
SOSNOWIEC, ul. Lu d w i k a 1, I p. mieszkania 6 

(przedłużenie ul. Szenowskiej) od 1—3 po poł. | j |

Hnich i ks. Fr. P lendew icza , któ­
ry w ystępując .ako  osoba praw ­
na, kupił plac od tow. sosnow ie­
ckiego 'cudowę gm achu gim 
nazjum  *c:Vł':ego, rządow ego,

v? . j e d z e n i a  podw yż­
szono odpow iednio opłatę za a -  
nalizy w  iaboratorjum  m iejskiem  
i zgó d zo n : się z faktem  już d o ­
konanym , la  wybicie psów  i ko­
tów, w ałęsających się po m ieście 
kosztow ało m agistrat 1 miijon 
500 tys.; sum ę tę w ydano na ku­
pno naboi.

Na tern p -^ e d z e n iii zakończo­
no około godz. 10 wiecz.

Z posiedzenia rady Miejskiej 
w Dąbrowie.

Sosnowiec, 15 w rześnia.

nych m agistratach i w  urzędzie 
państw ow ym .

Bez dyskusji przyjęto też w n io ­
sek w  spraw ie w yw łaszczenia 2 
parceli dla szkoły przy ul. W a­
wel.

Dłużej nieco, niż z innem i 
spraw am i zajęła się rad a  teatrem  
sosnow ieckim . W yczerpujące sp ra­
w ozdanie z całorocznej niem al 
działalności kom isji teatralnej zło­
żył radny  M oszkowski. W  św ie­
tle cyfr i faktów  działalność ta 
w ygląda w prost im ponująco, bo 
wystarczytylko przypom nieć rzecz 
już naogół znaną, że tea tr nasz 
zakończył sezon bez deficytu, 
czego nie dokonał bodaj żaden 
inny teatr w  Polsce. M imo go­
spodarki, m ającej na  celu n iedo­
puszczenie do deficytu, teatr nasz 
pod  w zględem  artystycznym  w ub. 
sezonie stanął w  zupełności na 
w ysokości sw ego zadania. Jest 
to, rozum ie się, nie tylko zasługa 
kom isji teatralnej, ale i dyr. C zar­
neckiego, o  którym spraw ozdanie, 
odczytane radzie, mówiło wiele 
pochlebnych szczegółów. W  za­
kończeniu sp raw ozdania  kom isja 
teatralna obiecała w  nadchodzą­
cym sezonie stw orzyć teatr jesz­
cze lepszy, niż w —Sezonie ub., 
lecz potrzebne są  do tego odpo­
wiednie fundusze. R ada m iej­
ska więc uchw aliła dla teatru 
subw encję na przeciąg 3 ch mie- 
slący, począw szy od 1 w rześnia

Pierw sze pow akacyjne jjosie- 
dzenie rady m iejskiej w  D ąbro­
w ie rozpoczęło się w  drugim  ter­
minie przy udziale 11 radnych, 
którym  przew odniczył p. K. Sro­
k o w sk i

P o  odczytania i przyjęcia pro- 
tokułu z poprzedniego zebrania, 
zabrał głos now y prezydent m ia­
sta, p. Seroka, dziękując radzie 
za zaszczycenie go m andatem  i 
zaufaniem, które będzie się starał 
utrw alić czynami.

Jednocześnie p. prezydent zwró 
cił się z gorącym  apelem  do ra ­
dy o zaprzestanie przykrych w alk
i scysji, odbijających się fatalnie 
na  całokształcie gospodark i m iej­
skiej i uniem ożliw iających zarzą­
dowi m iasta ow ocną pracę.

W  zakończeniu sw ego przem ó­
wienia, p. prezydent w  krótkich 
słow ach zdał relację ze zjazdu 
przedstaw icieli m iast polskich w 
Katowicach, gdzie brał udział w  
komisji rozbudow y miast.

N astępnie zdaw ali spraw ozda­
nie ze w spom nianego zjazdu: dr.
A. Piw ow ar, który p racow ał w  
sekcji skarbow ej i ośw iatow ej i 
radny Z. C ieplak  —  z komisji 
praw no adm inistracyjnej.

Po przem ów ieniach przystą­
piono do w yboru zastępcy p rze­
w odniczącego rady 1 w iększością 
głosów  pow ołano d -ra  A. P iw o ­
wara.

Stawki od  ładunków  kolejo­
w ych podw yższono średnio 5 - 
krotnie, od w ęgla, stosow nie do 
uchw ały sejm ow ej, na 1 p ro c  od 
ceny sprzedażnej, od koni i za 
praw o jeżdżenia po m ieście —  
20 krotnie, od psów , 10 krotnie, 
od um ów  o przejściu w łasności 
nieruchom ej z 2  na 4 proc. od 
ceny kupna, opłaty  kancelaryjne 
podw yższono 3  krotnie, opłaty za 
m iejsca n a  targow isku miejskiem 
podniesiono średnio  20 krotnie i 
na  w ybudow anie i utrzym anie u - 
lic podniesiono opłaty ze 125 
mk. na 10 tysięcy od pręta kw.

Podatku  szkolnego nie zała­
twiono, projekt bow iem  m agi­
stracki nie został przez kom isję 
rozpatrzony.

Statut o podatku na akcję prze­
ciw pożarow ą uchw alono w w y­
sokości 25 proc. składki ogniow ej.

P odatek  ten ściągany  będzie 
przez polską dyrekcję ubezpie­

czeń w zajem nych przy uiszczani#
składki ogniowej.

Spraw ę subw encji na  lokal dla 
sądu  okręgow ego w  Sosnow cu 
załatw iono w  ten sposób, iż m ia­
sto w ypłaci uchw aloną sum ę ty l­
ko w  tym w ypadku, jeżeli uczy­
ni to Bętfzin, który, niew iadom o 
z jaiciego pow odu, uchylił się  od  
udziału.

Staw kę procentow ą za zw łokę 
w  uiszczaniu podatków  miejskich 
określono w wysokości 10 p ro c  
miesięcznie od należnej sum y.

N astępnie porządek dzienny o - 
bejm ow ał szereg pożyczek, które 
nie m ogły być rozpatryw ane z 
braku  przepisanej ilości radnych.

Przew lekanie w  nieskończoność 
tak  w ażnych dla m iasta sp raw  
dotknęło w reszcie radę 1 p o s ta ­
now iono następne posiedzenie 
rady pośw fęcić bolączkom  sam ej 
r a d y  i w ynalezieniu jak ie­
goś, środka zaradczego przeciw ko 
lekcew ażeniu, czy też złej w ą ll  
niektórych ojców  m ias ta

Co do uzyskania g runtów  rz ą ­
dow ych po b. stacji dęblińskiej, 
u a  urządzenie parku i rozszerze­
n ie  targow iska miejskiego, rada  
upow ażniła m agistrat do w szczę­
cia energicznych starań o uzyska­
nie tak potrzebnego terenu.

W  spraw ie nowych granic m l#- 
sta  uchw alono w ystąpić z gorą­
cym protestem  do w ładz cen tral­
nych, w yznaczenie bow iem  gra~ 
nicy obok kopalni F lora j jest 
krzyw dzące dla m iasta i n ie ­
zgod je z rozporządzeniem  rady. 
ministrów .

D odatki drożyźniane d la n a u ­
czycieli szkół pow szew chnych u- 
cbw alono podnieść 10 krotnie, 
jak  rów nież i dodatek  n a  m iesz­
kanie.

W reszcie załatw iono kilka drob­
nych sp raw ; na tem zakończono 
posiedzenie, które odbyło się 
niezwykie spokojnie i w  szybkim  
tem pie.

O negdaj popoł. odbyła się  w  
Katowicach konferencja w  spra­
wie drożyzny, w  której prócz 

Jak radni p rze jm ują  się sp ra -  przedstaw icieli m iast i w ojew ó-
wami miejskiemi, najlepiej św iad­
czy fakt, iż wiedząc o mającym 
nastąpić wyborze wiceprezydenta 
miasta, nie pomyśleli nawet o 
kandydatach i dopiero w  ostat­
niej chw li wystawiono kandy­
daturę p. Martynkowskiego, któ­
ry też przeszedł, jakkolwiek w ia­
domo było, iż wybrany mandatu 
nie przyjmie.

Z kolei przystąpiono d o n ch w a  
lenia, a w łaściw ie do podw yższę 
m a szeregu staw ek podatkow ych

dztw a śląskiego, wzięli udział 
także przedstaw iciele naszego Za­
głębia. Było to pierw sze posie­
dzenie kom isji cennikow ej w spól­
nej dla obu Zagłębi.

Zebranym  c h o d z i ł o  przede- 
wszystkim  o zniżenie cen na 
Śląsku, które doszły do  rozm ia­
rów w prost potw ornych. Dwu­
kilogram ow y bochenek chleba 
k sztow ał na Ś ląsku aż 24000  
mk,, podczas gdy w Zagłębiu 
cena tak.ego b o d ien k a  wynosi

Katowice, 15 w rześnia.

13100 mk. Nie m ożna się  po­
wstrzym ać od słów  oburzenia 
pod  adresem  w ładz śląskich za 
to, że dopuściły do  podobnej 
orgji droźyźnianej. W szakże kup­
cy śląscy m ają te sam e źródła 
nabycia tow aru, co i nasi, tran s­
port zaś n ieraz kosztuje ich ta ­
niej, niż kupców  z Zagłębia. M ą­
ka sp row adzana jest do nas z 
Poznańskiego, bliższą zaś drogą 
dąży na Śląsk, n ft do Zagłębia. 
W ładze śląsiue nie biorą tego 
w szystkiego pod  uw agę i po ­
zw alają kupcom  na pobieranie 
cen w edług  ich uznania, absblut- 
nie n«i orjen.ując się w  sytuacji.
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Przykładem  tego braku  orjentacji 
była uw aga przedstaw iciela w o­
jewództwa śląskiego, który na  
konferencji dow odził, że na  Ślą­
sku’ musi być drożej, bo w  P o l­
sce kupcom  śląskim  sp rzed aw a­
ne są  w szystkie tow ary  o 30 
p oc. drożej.

Z danie podobne należy zali­
czyć do bredni, które w  ustach 
orzedstaw iciela w ładz państw o­
wych są  poprostu  skandalem . 
Nikt w  handlu nie robi różnic 
między m ieszkańcam i tej, czy 
Innej części Polski, a  że kupcy 
śląscy drożej p łacą za towary, 
to w ine za to  ponosi nikt inny 
tylko w łaśnie kom isja cenniko­
w a w ojew ódzka, która, pozw ala­
jąc  detalibtom  pobierać ceny n ad ­
m ierne, daje im m ożność p łace­
n ia  hurtow nikom  cen wyższych, 
niż się to dzjeje norm alnie. Nikt 
też z kupców  polskich z kupca­
mi śląskim i przy kupnie tow aru 
konkurow ać nie może.

P o  dłuższej dyskusji zebrani 
postanow ili obniżyć dla S iąska 
cenę dw ukilogram ow ego bochen­
ka chleba do 18000 mk., cena 
zaś kilogram a nierogacizny żyw ­
ca w  obu Z agłębiach: Śląskiem  i 
D ąbrow skiem  nie pow inna prze­
w yższać 85.000 mk.

Kronika.
Kalendarzyk.

Sobota

D ziś N. M. P . Boles. 

Jutro Euzebji.

Wsch. słońca 4.11 

Zach. ,  8,03

Kii ..imir Kin .attar
Baczność! T ylko kilka dni!
W znow ienie przecudnego  

obrazu p. t.

„Miłość książęca"
k t ó r y  nie tak daw no jeszcze 
entuzjazm ow ał cały Sosnow iec i 

okolice.
W roli głów nej słynna faw orytka 
b. cesarza W ilhelm a G eraldine 
Farrar. Akcja toczy się na  tle 

dzikich skał Kaukazu.
Film  ten jest w ytw orem  pierw szo­
rzędnej f i r m y  am erykańskiej 
G oldw yn P ictures New York.

H M M M N i H M O M
Sprostow anie. W  num erze 

w czorajszym  w  artykule p. P rze­
m ysław a Radzim ińskiego w ydru­
kow ano m ylnie ilość w ydobyw a­
nego w  P olsce węgla. Ilość ta 
w ynosi około 39, a n ie  około 49 
m iljonów  tonn rocznie.

T r a n s p o r t  m ą k i. M iejski w y­
dział żyw nościow y w  D ąbrow ie 
otrzym ał z nadzw yczajnego ko- 
m isarjatu  do w alki z drożyzną 
narazie  30 tonn m ąki żytniej na 
w ypiek chleba. Poniew aż p iekar­
nia m iejska nie jest w m ożności 
w ypiekać w iększej ilości chleba, 
postanow iono część mąki w ydać 
niektórym  piekarniom  pryw atnym , 
któreby następnie chleb sp rzed a­
w ały po w yznaczonej przez m a­
g istrat cenie.

C hodzi tylko o to, aby m ąka 
nie dostała się w  ręce żydowskie, 
gdzie bezw arunkow o zaszłyby 
nadużycia i oszukiw anie zarów no 
m agistratu, jak i kupujących.

N a  „ R o z w ó j1*. Zarząd t-w a 
.R o zw ó j“ w  D ąbrow ie zw raca 
się z apelem  do m ieszkańców  o 
liczne przybycie ao  cukierni „W ar- 
sżaw sk!e j“, pr»y ul. Sobieskiego, 
k tóra  w sobotę, t. J .Jz iś , od godz. 
6  w itcz . i w niedzffię, od godz. 
10 rano, przeznaczyła 15 proc. 
od obrotu na cele „R ozw oju*\N a- 
ieży spodziew ać się, iż spoieczeń-

stw o polskie poprze w ydatnie to 
zam ierzenie i tłum nie pospieszy  
do cukierni.

Zlikw idow anie przytułku.
M agistrat dąbrow ski zlikw idow ał 
miejski przytułek dla starców , o- 
kazało się bow iem , iż korzystają­
cy zaś przychodzili tam  jedynie 
na  nocleg  i dla otrzym ania po ­
żywienia, poza tym  zaś trudnili 
się żebraniną.

Nie chcąc jednakże  pozbaw iać 
opieki istotnie biednych, przytu­
łek bedzie urządzony przy łaźni 
m iejskiej, gdzie zgłaszający się 
tjędzie w ciągnięty do specjalnej 
książki, spraw dzonej codziennie 
przez policję, gdyż okazało się, 
iż z przytułku korzystały niekie­
dy szum ow iny miejskie.

W  tak zreform ow anym  przy­
tułku wolno będzie przebyw ać 2 
—  3 dni i korzystający zeń m u­
si stosow ać się do regulam inu.

Jeszcze o zm ianach na sta­
nowiskach w  policji, i W nu­
m erze w czorajszym , w skutek b łęd­
nych inform acji, podaliśm y w ia ­
dom ość, że zarządzenie co do 
zm ian na stanow iskach  kierow ­
niczych w policji zostało cofnię­
te. T ym czasem  okazuje się, że 
tylko niektórzy kom isarze będą 
p rzen iesien i do innych m iejsco­
w ości, a nie do tych, które były 
przew idziane początkow o. O sprze­
ciwie zaś niektórych zaintereso­
w anych w spraw ie iranslokacji i 
mowy być nie może.

J a k  k a s a  c h o ry c h  d b a  o 
s w y c h  c z ło n k ó w . O trzym ujem y 
list nastęoujący:

M am chorą żonę. Jako członek 
kasy chorych, zwróciłem się tam 
o pomoc. C zekam  już 30 godzin, 
a pom ocy jak niema, tak  niema, 
W idocznie kasa chorych skazała  
m oją żonę na  śm ierć. M oże przy 
pośrednictw ie „Iskry" kasa cho­
rych odw oła sw ó j w yrok i przy­
śle lekarza.

Członek Kasy Chorych.
Czyżby Stolorz? W czoraj p o ­

licja sosnow iecka zatrzym ała na 
K onstantynow ie podejrzanego o- 
sobnika. co do którego św iadko­
w ie zeznają, że jest to słynny 
bandy ta  śląski, Stolorz. Przy are ­
sztow anym  znaleziono metrykę 
na  nazw isko Leona Stęchlika. 
Ś ledztw o w toku.

W yzw oliny. W  środę ub. w  
obecności przedstaw iciela m agi­
stra*- starszych cechu odbyły 
się \y z w o lin y  uczniów fryzjer­
skich na czeladników . Św iadec­
tw a na czeladników  otrzymali na­
stępujący uczniow ie: Franciszek
Buchacz, S tanisław  Zakrzewski, 
P ilniakow ski, Jan Żm uda, Stefan 
Gajewicz, juljan Snopkow ski, Jan 
Skorek, Franciszek Rojek i Bo­
lesław  K asprzykow ski. Nowi cze­
ladnicy, oraz starsi cechu złożyli 
do uznania przedstaw iciela m a­
gistratu p. Jerzykow skiego 450,000 
mk., które będą  przeznaczone na 
kupno pom ocy naukow ych do 
szkoły dokształcającej.

Z „Lutni". D nia 15 b. m. w  
sobotę tow . „Lutnia** w  Sosnow ­
cu urządza w ieczornicę taneczną 
dla członków  i w prow adzonych 
gości urozm aiconą n iespodzian­
kami, z której dochód przezna­
cza się na bibliotekę tow arzy­
stwa.

Biorąc pod uw agę tak poży­
teczny cel i k ierując się hasłem  
„W iedza to potęga!** ujrzymy 
niezaw odnie liczny zastęp człon­
ków  i s m patyków  tow arzystw a. 
Początek o godzinie 9 ej w ie­
czorem. 50 0 5 — 1

Z e  s p o r tu .  W  niedzielę, dnia 
16 IX b. r. o godz. 4 -e j po poł. 
o d b ęd ą  się na boisku K. S. „So- 
snowiec** przy ul. W iejskiej i. 10 
rew anżow e zawody o m istrzostw o 
Z agłębia D ąbrow skiego pom ię­
dzy T. S. Victorja 1 a K. S. So­
snow iec I. O godz. 2 -ej p o p o łu ­
dniu przed mecz pom iędzy K. S. 
U ranja 1 Kraków —  K. S. S osno­
wiec IL

Zaw ody o m istrzostw o pom ię­
dzy T. S. Victoria a K. S. So­
snow iec, z pow odu poprzedniego 
rem isow ego wyniku, budzą wiel­
kie zainteresow anie w śród spor­
tow ców  i sym patyków , gdyż zwy­
cięzca w  zaw odach niedzielnych 
uzyska tytuł m istrza Z agłębia D ą­
brow skiego m im o to, że rozgry­
w ać będzie jeszcze zaw ody z 
g rppą  Będzin i Częstochow a. Bi­
lety nabyw ać m ożna wcześniej w  
paw ilonie ogrodników , naprzeciw  
dw orca kolejow ego.

Zarząd G ospody czeladzi 
szew ckich w Sosnow cu zaw ia­
dam ia, że w dniu 16 IX r.b. od­
będzie się zebranie czeladzi szew c­
kich Zagłębia D ąbrow skiego tak  
członków  jak  i nieczłonków  o 
godz. 9 rano w  lokalu T -w a  Rze­
m ieślniczego ulica S ienkiew i­
cza Nr. 8.

O m aw iane b ęd ą  spraw y w ażne 
przeto uprasza o liczne i punk tual­
ne przybycie.
5014 Zarząd.

H u r to w n ia  S p ó łe k  S p o ż y w ­
c ó w  w  P o z n a n iu  otw orzyła w 
ostatnim  czasie nowy oddział w 
K atowicach na Górnym  Śląsku. 
Lokale m ieszczą się przy ul. D w or­
cowej, róg ul. Pocztow ej a o b ­
szerne sk ładnice i m agazyny z 
bocznicam i kolejowem i w  Szo­
pienicach. F ak t ten notujem y z 
tern w iększą p izyjem nością i za ­
dowoleniem , że ekspansja  nasze­
go rodzim ego handlu  i przem y­
słu postępuje w  stałym  kierunku 
zdobycia gospodarczo G órnego 
Siąska.

Nowej placów ce Szczęść Boże.
5035

C e n t r a la  p r z e tw ó r c z o  - w ę ­
g lo w a  w  S z c z a k o w e j .  P rzed 
dw om a mniej więcej m iesiącam i 
doniosły dzienniki o pokryciu o- 
grom nego kapitału akcyjnego 
„Tow arzystw a przem ysłu w ęglo­
w ego w  Polsce sp. akc. w  W ar- 
szawie**, w  w ysokości nom inal­
nej 9,U00,000,000 mk. i to fun­
duszam i wyłącznie krajowymi. 
Istotnie, była to najw iększa d o ­
tąd  u nas em isja, w  której w zię­
ły udział banki i szerekie sfery 
społeczeństw a rów nom iernie we 
w szystkich trzech dzielnicach 
państw a.

O becnie możemy już sp raw ­
dzić realne rezultaty tego tak n ie­
zwykłego sfinansow ania wym ie­
nionej spółki akcyjnej. Pow stał 
w  Szczakowej, na obszernych 
gruntach, zakupionych przez to ­
w arzystw o od gmimy, cały wiel­
ki kom pleks budynków  z iście 
amerykańsicą szybkością. B u d u ­
je się nadto ulicam i m iasteczka 
długi w odociąg, o w ydajności 
przeszło 1000 m etrów sześcien­
nych wody dziennie dla zasilania 
fabryki i gm. w w odę z pobhzkiej 
rzeki. Kilkuset robotników  pracuje 
pod  kierunkiem  inżynierów  k ra ­
jow ych i zagranicznych nad 
w zniesieniem  tych zakładów , pod 
w ielom a w zględam i pierw szych 
sw ego rodzaju w  Polsce, a p ier­
w szorzędne fabryki krajow e J  za­
graniczne, angielskie, niem ieckie 
i szw ajcarskie, otrzym ały obsta- 
lunki na  w ykonanie m aszyn i in­
stalacji, które były —  rzec m oż­
na —  do n iedaw na w  znacznej 
części tajem nicą zagranicy, a o- 
becnie pozyskane zostały dla 
przem ysłu krajow ego przez to ­
warzystwo.

Nowe zakłady w Szczakow ej 
sk ładać się będą z dw óch zasa­
dniczych części, m ianow icie z za­
kładów  elektro - chem icznych z 
prouukcją w szelakich zw iązków  
chlorowych, aikalji, ciekłego 
chloru, wodoru i t. d., powtóre z 
zakiaaów cila całkowitego gazo­
wania węgla syśtem em  angiel­
skim, z produkcją euergji elek­
trycznej, smoły i związków azo­
towych. Pierwszy z obu wymie­
nionych kom pleksów jest właśnie 
w  budow ie i uruchomienie jego 
przewidziane jest w  pierwszej 
połow ie p rz jsz iego  ro..u, chociaż

niektóre m niejsze instalacje m a­
ją  jeszcze w cześniej być gotowe. 
Co do drugiej części, gazow ni- 
czo-elektrycznej, to budow a jej 
rozpocznie się dopiero w  przy­
szłym roku, chociaż plany są  już 
gotow e, a układy, zaw arte z pe- 
w nem  bardzo pow ażnem  kon­
sorcjum  angielskiem , zapew niają 
szybkie i spraw ne jej w ykonanie 
pod  w zględem  technicznym .

W artość w zniesionych już b u ­
dowli w raz z zakupionem i w zglę­
dnie bęcącem i w  w ykonaniu ma­
szynam i i instalacjam i przenosi 
już w ielokrotnie w artość nom i­
nalnego kapitału  tow arzystw a. 
W ogóle przedsięw zięcie to ze 
w zględu na  jego charak ter i za­
stosow ane po raz pierw szy w 
P olsce doniosłych m etod fabryka­
cji, w yw ołało przedew szystkiem  
ogrom ne zainteresow anie zagra­
n icą i żyw a em ulację tam tejszych 
pierw szorzędnych fabryk, co zna­
lazło w yraz zw łaszcza w  bardzo 
korzystnych kontraktach, zaw ar­
tych z niemi w ciągu tego roku 
p rzez tow arzystw o przem ysłu 
w ęglow ego.

T ak  więc po długich s tara­
niach otrzym uje Polska w reszcie 
p laców kę przem ysłow ą, będącą  
m odelem  i podstaw ą dla zaspo ­
kojenia w edtug  now oczesnych 
system ów  całego szeregu p ier­
w szorzędnych postulatów  z za­
kresu przem ysłu chem icznego, 
rolnictw a, w ojskow ości, oraz ra ­
cjonalnego wytw oru energji, któ­
re to w szystkie spraw y stanow iły 
u nas oddaw na problem , dysku­
tow any w  kołach zain teresow a­
nych, tak oficjalnych, jak p ryw a­
tnych, T echnika polska w zbo­
gaci się przytem  o liczne now e 
instalacje i metody, które dotąd

chyba tylko z opisów  były n a , 
znane. P rzedew szystkiem  jedna 
śm iała i szybka realizacja projeK_ 
ku tow arzystw a przem ysłu v ,~ 
glowego, m ająca bardzo donio-?- 
znaczenie zw łaszcza dla n a s z e j  
zagłębia, jest wym ow nym  dovD' 
dem, że naw et w iększe przedsN 
w zięcia przem ysłow e, w y m a g a ć  
ce znacznych inw estycji i wyspf_ 
cjalizow anej techniki, dadzą  ?!’ 
u nas przeprow adzać m im o sp a^  
ku w aluty i innych niekorzys1' 
nych w arunków .

T ow arzystw o to, jak  słyszy*?; 
nie ograniczy się do uruchomi® 
nia w spom nianych zakładów , ^  
rozszerzając obecnie w  szy b k ’*, 
tem pie swój zakres działania P°l 
w zględem  technicznym  i fins'1' 
sowym , tw orzy koło siebie ko" 
cern z bardzo pow ażnych czd1 
ników  krajow ych celem p rz e p ij 
w adzenia w  najbliższym  czas11 
innych jeszcze zadań, obchodź* 
cych szczególnie zagłębie, a bS 
dących w zw iązku z przysd , 
działalnością sw ych zakładów. , 
każdym  razie n ietrudno już dzr 
siaj przew idzieć, że przez bud® 
w ę fabryki tego w łaśnie typu, 
tak  różnorodnej produkcji eh 
micznej w  zw iązku z p ro d u k ^  
taniej energji, stanie się Szczak .. 
w a w net jednym  z najpow ażnie! 
szych ośrodków  gospodarczy® 
okręgu przem ysłow ego K rako^ 
sko-D ąbrow skiego. 50?

K s ię g i o b r o to w e .  Księgi c 
brotow e dla przedsiębiorstw  prz® 
m yślow ych i handlow ych,

\ dług w zorów  dziennika ustaw  
78, są  już do nabycia w  sG* 
dzie m aterjałów  piśm iennych 
Mławskiego, Sosnow iec, 3 m*1 
nr. 23. 439*1'

Telefon nocny.
(Godzina 2-ga w nocy). 

Antypolska propaganda sowietów.
W arszaw a 14 w rześnia.

Akcja propagandystyczna so- 
wietó w przeciw  Polsce nie u - 
staje. O statnio przejaw iła się 
w  p r z e m ó w i e n i u  p reze­
sa  sow ietu petersburskiego, Zi- 
nowjewa, o zbliżeniu się Rosji

do Francji, czego dow odem  ^  
być rzekom e odm ów ienie P °- 5̂  
p rzez Francję udzielenia jej 
życzki. W  związku z tą  mo^, 
dow iadujem y się ze sfer oficj*. 
nych, że w yw ody Zinow jew a 
z gruntu kłam liwe.

Sanacja kryzysu w przemyśle fódzkiu1.
W arszaw a, 14 września.

D ziś w yjechała do Łodzi sp e ­
cjalna delegacja  z ram ienia rzą­
du, celem zbadan ia  rzeczywistych 
przyczyn kryzysu w  przem yśle

łódzkim . Kom isja w  przed*^ 
dni 10 ukończy sw e prace i prz®., 
łoży rządow i konkretne w ni°5„ 
w  spraw ie sanacji obecnego kr- 
zysu.

W sprawie sesji parlamentu niemieckiego
Berlin, 14 w rześnia. zw ołania w  najbliższych dni*1’

Posiedzenie reprezentantów  klu- nadzw yczajnej sesji reichstaP,
bów reichstagu  niem ieckiego, zw o- w ypow iedziało się w iększo?1'
łane w  spraw ie ew entualnego głosów  przeciw  tej propozycji-

Konferencja bankowa paśstw  bałtyckich.
W arszaw a, 14 września.

M inisterjum  spraw  zagran icz­
nych kom unikuje, że konferencja

bankow a państw  bałtyckich \  j|j 
pocznie się w  ostatnich dn>* ? 
b. m. W  konferencji tej weZ‘‘ 
udział rów nież i Polska.

Rewolucja w Hiszpatiji.
G enew a, 14 w rześnia.

Na w iadom ość o w ybuchu re­
w olucji w Hiszpanji, poseł hisz­
pański w Paryżu i delegat do 
ligi narodów wyjechał do kraju.

Przedtem  poseł hiszpański o ś ^ ,a r  
czył że w edług pew nych 
mości, które otrzymał, rewo!'1' j
obecna absolutnie nie z3d/.,ji, 
ani dynastji, ani też m onsr"! '

Pożar teatru w Grudziądza.
G rudziądz, 14 w rześnia. 

Dziś w nocy sp łonął doszczęt­
nie teatr polski w  G rudziądzu. 
Przyczyną pożaru, w edług w yni-

ków  dotychczasow ych śR > ‘ 
jest zbrodnicze podpalenie.

Pogoda na- dziś. a„P
D ość pogodnie, ciepło* 

m glisto, słabe  wiatry lokaide'


